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adw. Gluza podał do wiadomości P re ­
zydium  k ró tką inform ację o tej wizy­
cie, podkreślając szczególną gościnność 
i serdeczność, z jaką delegacja spot­
kała się ze strony w ęgierskich kolegów.

D elegacja nasza poinform owana zo­
sta ła w czasie tej wizyty o znacznym 
zwiększeniu roli adw okatury  w ęgier­
skiej w  postępowaniu przygotow aw ­
czym. M ianowicie od dnia 1.L1&74 r. 
wchodzą na Węgrzech w życie nowe 
przepisy k.p.k., k tóre upraw niają ob­
rońcę do kontaktow ania się z oskarżo­
nym i przeglądania ak t bez ograni­
czeń w toku  całego postępowania k a r­
nego. Ponadto nowe przepisy postępo-

------- !____________________________

wani* cywilnego przekazują postępo­
wanie arb itrażow e sądom powszech­
nym, co w znacznym stopniu zwiększa 
zapotrzebowanie na usługi adw okac­
kie.

Jeśli chodzi o organizację zespołów 
adwokackich, zasługuje na uwagę fak t, 
że zespoły te m ają swoje filie w  m a- 
łyc l m iasteczkach, a naw et wsiach. 
Każdą tak ą  filię obsługuje jeden a d ­
wokat. Zdaniem  kolegów w ęgierskich 
działalność filii wpływa na związanie 
adw okata z terenem  oraz na lepsze za­
pew nienie pomocy praw nej dla m ie j­
scowego środowiska.

2.
Z ŻYCIA IZB ADWOKACKICH

I z b a  k a t o w i c k a

W dniu  31 m arca 1973 r. odbyło się 
w sa li posiedzeń W ojewódzkiej Rady 
N arodow ej w Katowicach Zgrom adze­
nie Delegatów  W ojewódzkiej Izby A d­
w okackiej w Katowicach.

Na Zgrom adzenie przybyli między 
innym i następujący zaproszeni goście: 
zastępca K ierow nika W ydziału Admi­
n istracyjnego KW PZPR w K atow i­
cach W itold W ieczorek, przedstaw iciel 
M inistra Sprawiedliwości — radca Sa­
modzielnego W ydziału do Spraw  A d­
w okatury  W itold Abert, przedstaw iciel 
Naczelnej Rady A dw okackiej — adw o­
k a t W itold Dąbrowski, przedstaw iciel 
Przewodniczącego Prezydium  W oje­
wódzkiej Rady Narodowej w  K atow i­
cach — radca dr Tadeusz Karczewski, 
prezes Sądu Wojewódzkiego Eugeniusz 
W ilczek, w iceprokurator wojewódzki 
Eugeniusz Niedźwiedzki, wiceprezes 
Okręgow ej Komisji A rbitrażow ej Zdzi­
sław  Thulie, w iceprezes Zarządu O krę­
gu Z PP  Tadeusz Czubak.

Zgrom adzeniu przewodniczył adw o­
k at A leksander Borecki.

D ziekan adw. H enryk H o 1 a k zło­
żył spraw ozdanie z działalności u stęp u ­
jącej Rady, a przy okazji omówił po­
zytywną ocenę pracy zawodowej i spo­
łecznej adw okatów  Izby katow ickiej, 
dokonaną przez władze polityczne i 
adm inistracyjne, czego wyrazem  jest 
nadesłane w  tej spraw ie na ręce dzie­
kana pism o Przewodniczącego P rezy­
dium W ojewódzkiej Rady Narodowej 
w  K atow icach Jerzego Ziętka. Dziekan 
H*lak podkreślił potrzebę jeszcze w ięk­
szego zespolenia się wokół p rogram u 
priyspieszonego rozwoju społeczno-go­
spodarczego k ra ju , wysuniętego przez 
Pdrtię, co pow inno znaleźć w yraz w 
silniejszym pow iązaniu pracy zawodo­
w y z pracą społeczną, w doskonaleniu 
form pracy  zespołowej. Podkreślił też, 
ż e ‘Rada A dw okacka powinna rozwinąć 
aktywniejszą działalność w zakresie 
poprawy w arunków  pracy i wypoczyn­
ku  członków  Izby.

Sprawozdanie ż finansowej i gospo- 
darcżpj działalności Rady A dw okac­
kiej ^ożył w icedziekan i skarbnik  a d ­
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w okat A ntoni S u s z k a .  Omawiając 
wpływy z zespołów adwokackich na 
koncie 34-a, poinform ował delegatów o 
przeznaczeniu znacznych funduszów na 
wyposażenie w nętrz lokali zespołów 
Poruszył także spraw ę poprawy świad­
czeń na rzecz adwokatów  emerytów i 
rencistów  oraz przedstaw ił dotychcza­
sowe form y organizow ania wypoczyn­
ku i wczasów.

Sprawozdanie z działalności Woje­
wódzkiej Komisji D yscyplinarnej zło­
żył je j prezes adw okat Stanisław 
K a c z m a r e k .  W skazał on na bardzo 
znaczny spadek liczby spraw' dyscypli­
narnych adw okatów  w Izbie katowic­
kiej.

K olejne spraw ozdanie złożył prze­
wodniczący Komisji Rewizyjnej adw. 
Mieczysław S a w i c k i .  Ocenił or. 
działalność finansowo-gospodarcza
ustępującej Rady Adwokackiej jakc 
praw idłow ą i oszczędną oraz złożył 
wniosek o udzielenie absolutorium .

W dyskusji nad spraw ozdaniam i za­
b ierali głos w ym ienieni niżej adwokaci 
oraz przedstaw iciele władz, poruszając 
w swych przem ówieniach wiele w aż­
nych zagadnień.

Zastępca K ierow nika W ydziału A d­
m inistracyjnego KW PZPR w K ato­
wicach Witold W i e c z o r e k  stw ier­
dził, że problem atyka pracy adw okatu ­
ry  jako jednego z ogniw system u 
ochrony praw nej zajm uje poczesne 
m iejsce w kręgu zainteresow ań w oje­
wódzkich instancji party jnych. P ro ­
gram  działania na rzecz przestrzegania 
porządku publicznego i dyscypliny, s ta ­
nowiący konkretyzację uchw ał VI Z jaz­
du PZPR, postaw ił poważne zadania 
przed wszystkimi organam i ochrony 
praw nej, a więc także przed adw okatu ­
rą. Jednym  z takich zadań jest k rze­
w ienie wiedzy praw niczej i podnosze­
nie ku ltu ry  praw nej w społeczeństwie, 
co przyczynia się do um ocnienia p ra ­
worządności.

Pierwszoplanowym  zadaniem  adw o­
k atu ry  — powiedział dalej p rzedstaw i­
ciel KW PZPR — jest ciągła poprawa

usług w zakresie świadczenia pomocy 
praw nej społeczeństwu, k tó ra  powinna 
być realizow ana z pozycji interesu 
społecznego i socjalistycznego porząd­
ku prawnego. Mówca stw ierdził, że 
ustępująca Rada Adwokacka wniosła 
duży w kład w insp ira torską i organi­
zacyjną rolę podniesienia rangi zawo­
du i rozszerzenia socjalistycznych form 
pracy adw okatury. Organom  adw o­
katury , które zostaną w ybrane na 
okres nowej kadencji, życzył dalszych 
osiągnięć we w szechstronnym  doskona­
leniu w arsztatu  pracy zawodowej i sa­
morządowej dla dobra społeczeństwa i 
w ym iaru spraw iedliw ości w PRL.

Adw. H e n r y k  M i 1 w i w, członek 
ZA Nr 7 w Katowicach, zwrócił uw a­
gę zgrom adzenia na fak t nierealizow a- 
nia przez organa w ym iaru spraw iedli­
wości zasady udziału adw okata w k a r ­
nym postępow aniu przygotowawczym. 
Daje to złe i społecznie szkodliwe w y­
niki dla realizacji zasady praw dy 
obiektykw nej i rzu tu je ujem nie na 
w yniki postępow ania sądowego. Mów­
ca postuluje podjęcie przez organa sa­
m orządu adwokackiego odpowiednich 
kroków w G eneralnej P rokuratu rze  i 
M inisterstw ie Sprawiedliwości w celu 
spowodowania, by zgodnie z przepisa­
mi k.p.k. udział adw okata w  postępo­
w aniu przygotowawczym był w pełni 
honorowany.

Mówca poruszył następnie spraw ę 
m ateria lnej sytuacji aplikantów , po­
stu lu jąc m. in. ułatw ienie im uzyski­
w ania m ieszkań, oraz spraw ę sytuacji 
m aterialnej wdów i sierot po adwoka 
tach, postu lu jąc zwiększenie dla nich 
pomocy ze strony Rady Adwokackiej.

Adw. Bolesław D o r o s z ,  członek 
ZA Nr 1 w  Sosnowcu, podniósł ogrom­
ne znaczenie więzi łączącej adw okatu­
rę ze społeczeństwem, mówił też o peł­
nym  uspołecznieniu adw okatury, co ma 
na celu realizację spraw iedliw ego po­
działu owoców osiąganych z p rac j\ 
W ażna rola przypada w  tym  zakresie 
kierownikowi zespołu, k tóry  powinien 
tak  działać, by łagodzić w ystępujące
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jeszcze dysproporcje w  zarobkach osią­
ganych przez adwokatów.

Zdaniem  adw. Dorosza spraw a obron 
z urzędu nie jest w łaściw ie postaw io­
na, chodzi bowiem o to, aby korzysta­
ły z niej w łaściwe osoby, a nie ci, 
którzy są pasożytam i społecznymi.

Słusznie — zdaniem  mówcy — pod­
kreślono w spraw ozdaniu pisem nym  
Rady Adwokackiej, że większość skarg 
w pływ ających do refera tu  skarg i 
wniosków to skargi wnoszone przez 
przeciw ników  procesowych, związane 
z niekorzystnym  dla nich rozstrzygnię­
ciem spraw  sądowych. Uzasadnione 
jest też w  pełni w prow adzenie kon­
troli sądowej aktów  adm inistracyjnych, 
tak  jak  to uczyniono w innych k ra ­
jach wspólnoty socjalistycznej.

Adw. Miłosz C h m i e l ,  I sekretarz 
PO P PZPR  przy Radzie Adwokackiej, 
podniósł, że zaufanie członków Izby 
katow ickiej do P artii znalazło w yraz 
w w ybran iu  po raz pierwszy w  zespo­
łach adw okackich delegatów  członków 
P artii w większej liczbie niż bezpar­
tyjnych, co świadczy o dalszym upoli­
tycznieniu Izby i utw orzeniu dobrego 
aktyw u bezpartyjnego.

Na czoło zagadnień adw okatury  w y­
suw a się obecnie spraw a nowego p ro­
jek tu  ustaw y o ustro ju  adw okatury 
oraz nowe regulam iny pracy w  zespo­
łach adwokackich i rachunkowości, re ­
gulam in działania naczelnych i w oje­
wódzkich organów  adw okatury.

Tezy now elizacyjne były analizo­
w ane na zebraniu PO P PZPR przy R a­
dzie Adwokackiej, k tóre w ypow iedzia­
ło się za ich poparciem , podkreślając 
zarazem  trafność i słuszność ich celów, 
polegających na podnoszeniu poziomu 
zawodowego i politycznego adw okatury  
oraz pogłębianiu zasad dem okracji i 
reprezentatyw ność organów  sam orządu 
adwokackiego.

W m arcu  bieżącego roku utworzone 
zostało przy Radzie Adwokackiej w  
K atow icach Koło ZMS, do którego 
należą wszyscy aplikanci. Będzie to 
miało duże znaczenie dla właściwego

kształtow ania świadomości politycznej 
młodzieży adwokackiej.

Adw. W itold D ą b r o w s k i  jako 
przedstawiciel Naczelnej Rady Adwo­
kackiej oświadczył, że z praw dziw ą 
przyjemnością słuchał w yrazów  uzna­
nia dla Izby katowickiej, złożonych na 
ręce dziekana H olaka w  piśm ie P rze­
wodniczącego Prezydium  W ojewódz­
kiej Rady Narodowej w K atow icach 
Jerzego Ziętka, oraz wypowiedzi przed­
staw icieli Partii. W tej pozytywnej 
ocenie odzwierciedla się odnowa w  ad ­
w okaturze polskiej, czego w yrazem  na 
szczeblu centralnym  jest p ro jek t no­
wej ustaw y o ustro ju  adw okatury  oraz 
nowe regulam iny działania je j o rga­
nów.

Następnie mówca poruszył — jako 
jedno z ważnych zagadnień adw okatu­
ry  — spraw y bytowe, stw ierdzając po­
praw ę w  dziedzinie świadczeń korpo­
rac ji na rzecz em erytów  i rencistów  
oraz wdów po adwokatach. Apelował 
jednak  o większe zainteresow anie się 
spraw am i adwokatów starych. Spraw a 
podwyższenia składki na rzecz F undu­
szu Samopomocy Koleżeńskiej będzie 
przedstaw iona do opracowania w  te re­
nie przez wszystkie rady adwokackie.

Jako pozytywne osiągnięcie ocenił 
adw. W itold Dąbrowski nowe uregulo­
w anie spraw y ryczałtu z kon ta  34-a, 
dzielonego obecnie między zespoły ad­
wokackie i Radę Adwokacką, z p rze­
znaczeniem wpływów z tego ty tu łu  na 
rem onty lokali zespołów i ich w yposa­
żenie. Przedm iotem  dyskusji w  N a­
czelnej Radzie Adwokackiej je s t obec­
nie zm odyfikowanie kwot w pływ ają­
cych na C entralny Fundusz Szkolenia 
Adwokatów, a to w celu uzyskania 
obniżki kosztów obciążających zespoły 
adwokackie.

A plikant adwokacki Józef G o r a j  
przedstaw ił form y politycznego zaan­
gażowania aplikantów  i ich udziału w  
pracach  społecznych.

Radca Witold A b e r t ,  p rzedsta­
wiciel M inistra Sprawiedliwości, 
stw ierdził, że p raca sam orządu adwo­
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kackiego Izby katow ickiej zojtała we 
w łaściwy sposób oceniona w dyskusji 
na Zgrom adzeniu Delegatów, a z oce­
ny dokonanej przez władze polityczne 
te renu  w ynika, iż adw okatura Izby ka- 
tow ickiej w  trudnym , przełomowym dla 
k ra ju  okresie sprostała zadaniom, co 
z kolei pozw ala żywić nadzieję, że i w 
przyszłości nie zawiedzie oczekiwań.

W okresie spraw ozdaw czjm  w spół­
p raca  sam orządu Izby katowickiej z 
M inisterstw em  układała się pom yślnie 
i spraw nie. Dzięki takiej w łaśnie 
w spółpracy daje się zauważyć dążność 
do w spólnych celów, do wzmożonej a k ­
tyw izacji adw okatury , do odnowy so­
cjalistycznej sprawiedliwości. W yrazem 
tej odnowy jest opracowanie p ro jek tu  
nowej ustaw y o ustro ju  adw okatury. 
K ierunek  nowelizacji wskazuje, ze zau­
fanie do pracy adw okatury i jej w yni­
ków  stw orzyło zwiększenie upraw nień 
sam orządu adwokackiego. Rozwiązanie 
w łasnych zasadniczych praw  środow i­
ska leży w  rękach  sam orządu adw o­
kackiego i od um iejętnego załatw ienia 
tych spraw  będzie wyłącznie zależało, 
czy zajdzie potrzeba korzystania przez 
resort z upraw nień nadzorczych.

Mówca w yraził przekonanie, że no­
wo w ybrane władze sam orządu adw o­
kackiego wywiążą się należycie z po­
staw ionych im  zadań, i że w pełni w y­
korzysta ją  swe upraw nienia w in tere­
sie środow iska i społeczeństwa.

Adw. M iron K o ł a k o w s k i ,  czło­
nek ZA №  1 w Częstochowie, om a­
w iając osiągnięcia uspołecznionych 
form  działania adw okatury w  okresie 
20 lat, apelow ał do władz sam orządu 
o tak ą  organizację pracy adw okata, 
żeby czas jego pracy podzielony był 
w odpow iednich proporcjach, tj. aby 
m aksim um  czasu było przeznaczone na 
usługi praw ne, a m inim um  czasu — 
na inne czynności biurowe. Jakkolw iek 
w zakresie stosunków  adw okatury  z 
sądam i i p roku ra tu ram i w iele się 
zm ieniło na lepsze, to jednak  dążyć 
trzeba do likw idacji reliktów  prze­
szłości.

Jeśli chodzi o kolizje na tle term i- 
nów rozpraw , to należałoby wpiroWa- 
dzić zasadę, że sąd ńife może prowadzić 
rozpraw y W razie riiestawifeńia się 
obrońcy z powodu istnienia takiej ko­
lizji. N atom iast W spraw ie ferii są­
dowych móWca w ypow iada pogląd, że 
jeżeli postulat tych ferii nie może być 
spełniony, to należałoby wprowadzić 
zasadę, żeby w m iesiącach letnich sądy 
nie wyznaczały rozpraw  adwokatowi, 
który na piśm ie zawiadomi śąd o swo­
im urlopie,

M ów ta Wysunął propozycję, aby w 
szkoleniu aplikantów  adwokafckićh 
w prowadzić w ykłady ź dzifedzlńy w y ­
m o w y .

Ad'W. Cżesław M a j e w s k i ,  czło­
nek ZA Nr 1 w Sosnowcu, po stw ier­
dzeniu, że dom wypoczynkowy w Ja -  
worzu nie *fcSPokaja potrzeb wczaso­
wych członków Izby, postulował n a­
bycie domu w miejscowości uzdrow i­
skowej, a już co najm niej — w ym ia­
nę wczasów z innym i izbami 1 przed­
siębiorstw am i państwowym i.

Dziekan Rady adw. H o  1 a k  usto ­
sunkow ał się do głósów tyeh, któfży 
wzięli Udział W dyskusji, i ZapóWig- 
dział, że 2głoS2one postulaty będą wzię­
te pod uwagę przez Radę Adwokacką 
i — w m iarę możności “  realizowane,

W następnym  punkcie porządku 
obrad Zgrom adzenie Delegatów uchw a­
liło absolutorium  dla ustępującej Rady.

Na wniosek Komisji wnioskowej 
Zgrom adzenie podjęło uchwały prze­
w idziane w regulam inie działania na­
czelnych i wojewódzkich organów  ad­
w okatury  oraz uchwały dotyczące oce­
ny działalności ustępującej Rady i 
zgłoszonych postulatów  pod adresem  
nowych organów samorządowych. W 
szczególności stwierdzono, że w  o k re­
sie sprawozdawczym nastąpiło znaczne 
podniesienie poziomu pracy zespołów 
adw okackich oraz pogłębienie świado­
mości politycznej adw okatury.

Zgrom adzenie wyraziło swe uznanie 
dla pracy Naczelnej Rady A dw okac­
kiej nad uporządkowaniem  przepisów
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Ustrojowych adw okatury i aprobowało 
proponowane k ierunk i zmian.

Stw ierdzając korzystne zmiany w 
adw okaturze Izby katowickiej, Zgro­
m adzenie widzi potrzebę dalszego do­
skonalenia pracy organów samorządu 
adwokackiego oraz pracy zespołów ad­
wokackich. Szczególnej troski 1 starań  
wymagają następujące problemy!

I: u s p r a w n i e n i e  i p o d n i ó ­
s ł  fe n 1 e n i fe P o z i o m u  o b s ł u ­
g i  p r a w n e j  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  p r z e z :
1) stałe podnoszenie kw alifikacji 

Zawodowych cżlonków zespo­
łów adwbkafckifchi śżcżegóiiiif 
przez organizowanie stojącego 
na coraz wyższym poziomie do­
skonalenia zawodowego adwo­
katów,

2) stałe podnoszenie poziomu poli­
tycznego adw okatów  w ram ach 
szkolenia politycznego oraz roz­
szerzanie udziału adw okatów  w 
pracach społecznych. Zgrom a­
dzenie podkreśla przy tym  ści­
słą śrspółzSlóżriość pomiędzy pó- 
ziomem wiedzy politycznej i 
PośtaWą polityczną adw okata 8 
ftaieżytym w ykonyw aniem  przez 
adw okaturą jej zadań zawodo­
wych,

8) wypr&ców8riie feflfdiifij nowo­
czesnych metod szkolenia zawo­
dowego i politycznego ap likan­
tów adwokackich. Podkreśla się 
przy tym, że poziom szkolenia 
w w ychow aniu aplikantów  decy­
dować będzie o przyszłym po* 
bornie 1 postaw ie adw okatury 
już w  najbliższych latach,

4) sta le oddziaływ anie na kształ­
tow anie w łaściwej postawy 
etyczno-m oralnej adwokatów  
oraz na kształtow anie się w łaś­
ciwych stosunków m iędzyludz­
kich w zpsppłaeh i całym  śro­
dowisku ądwokąckim , Istotne 
jest bowiem to, że w łaściw a a t­
m osfera pracy ma bezpośredni 
w pływ  ng kształtow anie się po»

ziómu pracy adw okatów  oraz 
ma często większy w pływ  na re ­
zultaty tej pracy niż w arunk i 
m aterialne,

5) wykorzystanie wszelkich m ożli­
wych środków zm ierzających do 
popraw y w arunków  lokalowych 
i ogólnych w arunków  pracy  a d ­
wokatów. Problem  ten dotyczy 
Rl6 tylkó Samych adwokatowi 
lecz również tych, którzy ko­
rzystają z pomocy p raw nej ad ­
wokatów. Należy w  szczegól­
ności zapewnić w arunk i um ożli­
w iające zachowanie tajem nicy 
zawodowej i swobodne w ypo­
wiedzi kllMtóWi

6) podniesienie na wyższy pózlońł 
wyposażenia technicznego zespo­
łów adwokackich i odciążenie 
adw okatów  od w ykonyw ania 
czynności biurow ych i kancela­
ryjnych,

7) zwrócenie większej uwagi na 
problem atykę radców  praw nych 
1 Ich pracę zawodową oraz na 
konieczność uspraw nienia form  
1 metod działania w tej dziedzi- 
fiió;

II. d o ś k  6 P a l e n i e  s o c j a l i ­
s t y c z n y c h  f o r m  p r a c y  
z e s p o ł ó w  a d w o k a c k i c h  
przez:
1) podniesienie zniczenia zebrań 

26sj?elów adwókSćkich oraz w y­
konyw anie prżez żebrania ze­
społów w szystkich IdFikcji p rze ­
widzianych w przepisach u -  
strojowych, a w szczególności 
funkcji kontrolow ania pracy  
zawodowej wszystkich członków 
zespołu,

2) uaktyw nienie pracy kom isji re ­
w izyjnych i lepszego spełniania 
przez nie funkcji przew idzia­
nych w przepisach ustrojow ych,

3) zwiększenie w ym agań w sto­
sunku do kierow ników  zespo­
łów w zakresie nie tylko teo re­
tycznego, ale również p rak tycz­
nego w ykonyw ania przez nich



102 Kronika Nr 7-8 (187-188)

powierzonych im obowiązków, 
w szczególności zaś w zakresie 
przyjm ow ania klientów  i roz­
działu spraw. Ta konieczność 
znacznego zwiększenia w ym agań 
w stosunku do organów zespo­
łów adwokackich w ynika m ię­
dzy innym i z fak tu  w prow adze­
nia nowych zasad rozliczeń. Na 
czoło zadań tych organów w y­
suwa się potrzeba pełniejszej 
realizacji art. 20 ust. 2 u. o u.a., 
przewidującego w  określonych 
w arunkach regulację „rozdzia­
łu pracy” w zespołach adw okac­
kich,

4) likw idację pozostałości nadm ier­
nych dysproporcji w obrotach 
poszczególnych adw okatów  i 
nieetycznego zdobyw ania k lien ­
tów,

5) wprowadzenie w izytacji obej­
m ujących w  większym  niż do­
tychczas stopniu badania pracy 
zawodowej adwokatów. W izy­
tacje te powinny objąć nie ty l­
ko kontrolę pism  procesowych, 
ale również sposób w ystąpień 
adw okatów  na sali sądowej,

6) wprowadzenie badania sposobu 
korzystania przez adw okatów  z 
upraw nień procesowych, zw ła­
szcza w  stadium  postępow ania 
przygotowawczego,

7) zobowiązanie zebrań zespołu, 
ich kierow ników  oraz w izytato­
rów  do prowadzenia działalnoś­
ci m ającej na celu pom aganie 
organom spraw iedliw ości w 
przyspieszaniu postępow ania 
sądowego, w  szczególności przez 
przestrzeganie term inowości 
wnoszonych pism  i wniosków 
dowodowych,

8) pogłębianie form  szkolenia za­
wodowego prowadzonego w  ze­
społach adwokackich, w  szcze­
gólności w zakresie p rak tyk i 
w ykonyw ania zawodu adw okata, 
oraz przez organizow anie zajęć 
szkoleniowych w Radzie Adwo­

kackiej i w większych ośrod­
kach;

III. p o d n i e s i e n i e  a u t o r y t e t u  
a d w o k a t u r y ,  j a k o  w s p ó ł ­
c z y n n i k a  w y m i a r u  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i ,  p r z e z :
1) poświęcenie większej uwagi 

działalności m ającej na celu 
rozpowszechnianie przekonania 
o społecznym znaczeniu wyko­
nyw anych przez adw okaturę 
funkcji,

2) poświęcenie większej uwagi 
zagadnieniom  k u ltu ry  sali są ­
dowej, a w  szczególności zagad­
nieniu poziomu i k u ltu ry  p u ­
blicznych w ystąpień adw oka­
tów,

3) podjęcie działalności m ającej 
na celu rozszerzenie udziału a d ­
w okatów  we w szystkich tych 
dziedzinach, w  których istnieje 
potrzeba służenia pomocą p raw ­
ną społeczeństwu,

4) dążenie do rozszerzenia udzia­
łu adw okatury  w pracach nad 
porządkow aniem  praw a oraz 
opracowyw aniem  i opiniow a­
niem  projektów  ustaw odaw ­
czych,

5) czuwanie nad ochroną au to ry ­
tetu  i godności zawodu, m iano­
wicie przez dom aganie się od 
organów ścigania pociągania
do odpowiedzialności osób w in ­
nych zniesław ienia lub  rażące­
go naruszenia godności osobi­
stej adw okata;

IV. p o p r a w a  w a r u n k ó w  b y ­
t o w y c h  i s o c j a l n y c h
ś r o d o w i s k a  a d w o k a c k i e ­
g o  p r z e z :
1) rozbudowanie istniejącego o- 

środka wypoczynkowego K ato­
wickiej Izby A dw okackiej w  
Jaworzu,

2) rozszerzenie akcji w ynajm u po--
mieszczeń w  miejscowościach
wypoczynkowych i le tn isko­
wych,
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3) porozum ienie się z innym i r a ­
dam i adw okackim i w celu za­
pew nienia adwokatom -członkom  
Izby katow ickiej w arunków  
w ypoczynku w innych rejonach 
Polski, a w szczególności nad 
morzem,

4) rozpoczęcie akcji zm ierzającej 
do zapew nienia dzieciom adw o­
katów  grupowego wypoczynku 
wakacyjnego,

5) zw iększenie środków na popra­
wę w arunków  bytowych adw o­
katów  em erytów  i rencistów  
oraz ich rodzin,

6) w ydatne zwiększenie zain tere­
sowania organów sam orządo­
wych w arunkam i życiowymi

em erytów , rencistów, wdów i 
siero t oraz roztoczenie nad n i­
m i odpowiedniej opieki.

Zgrom adzenie Delegatów stw ierdza, 
że w ykonanie powyższych wytycznych 
pozwoli nowym organom sam orządu 
adwokackiego lepiej wykonać zadania 
w środowisku adwokackim  i stanowić 
będzie poważny w kład w realizację 
program u P artii i całego narodu, k tó ­
rego (tj. program u) celem jest przy­
spieszenie rozwoju budow nictwa socja­
listycznego, umocnienie wspólnoty 
krajów  socjalistycznych i zapewnienie 
realnego polepszenia w arunków  życia 
ludzi pracy.

Adw. Aleksander Czacki

I z b a  k r a k o w s k a

Adwokat  
Mieczysław Z aw artka

W dniu 12 m aja  1973 r. zm arł w  
K rakow ie M i e c z y s ł a w  Z a w a r t -  
k a, adw okat w  Proszowicach. Odszedł 
człowiek skrom ny i zwykły — a jed ­
nak niepospolity.

Trzy jednorodne relacje  określały tę 
postać adw okata i człowieka, jej spo­
łeczny w ym iar i je j niepospolitość: był 
przyjacielem  chłopów, żołnierzy i a r ty ­
stów.

Był przyjacielem  chłopów. Urodził 
się w  1917 r. we w si Danatkowice, na 
pograniczu Pińczowskiego i Proszowic- 
kiego. W tych też stronach spędził 
dzieciństwo i wczesną młodość. Tam 
uczył się, chodził do szkoły i orał ojco­
w ą rolę. T am  walczył w czasie oku­
pacji.

Jak o  adw okat pozostał w ierny swo­
jej ziemi. M ieszkaniec K rakow a, po 
uzyskaniu w pisu na listę adw okatów  
w 1955 r. w stąpił do Zespołu Adwo­

kackiego w Proszowicach. Był jego 
członkiem-założycielem i pierwszym  
kierow nikiem . Od roku 1958 był nie­
przerw anie zastępcą kierow nika. Do­
jeżdżał do Proszowic aż do czasu swej 
śm iertelnej choroby.

Ciągnęli za nim  do Zespołu chłopi 
spod Proszowic, spod Pińczowa i K azi­
m ierzy W ielkiej, spod Miechowa. Bo 
wiedzieli, że m ają w nim  s w o j e g o  
adw okata. Obrońcę i opiekuna. I p rzy ­
jaciela. Tego, k tóry  doradzi dobrze i 
życzliwie. I rzetelnie poprowadzi sp ra­
wę. N ierzadko za darmo. Bywało i tak, 
że dopłacał swoim klientom , by mogli 
zjeść obiad po rozprawie.

Był przyjacielem  żołnierzy. Bo sam 
był żołnierzem. Z woli losu i z cha­
rak teru .

Powołany do wojska, po m aturze w 
1938 r., skierow any został na Dywi­
zyjny K urs Podchorążych Rezerwy w
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Kielcach. Jako kapral-podchorąży 94 
pułku piechoty odbył kam panię w rześ­
niową. A potem była ok ru tna  okupa­
cja. K onspiracja i partyzan tka.

W 1941 roku w stępuje do Polskiej 
O rganizacji Zbrojnej „Znak”. Pełni tam  
funkcję zastępcy kom endanta tej o r­
ganizacji na pow iat pińczowski. W 
1942 r. przechodzi autom atycznie do 
Arm ii K rajow ej. Je st dowódcą 4 kom ­
panii w II batalionie 120 pułku p ie­
choty 106 Dywizji Piechoty AK. Pełni 
funkcję kom endanta placówki AK 
„Kos”. W 1944 roku odbiera alianckie 
zrzuty skoczków, broni i odzieży (w 
powiecie pińczowskim i koło Łańcuta). 
Bije się. W czerwcu 1944 r. rozbraja 
oddział „własowców” między M ysław- 
czycami a Szpitaram i. Okres w alki i 
nadziei, po którym : dw ukrotnie Krzyż 
W alecznych, Krzyż P artyzancki, S reb r­
ny Krzyż Zasługi z Mieczami... i tyle, 
tyle barw nych wspomnień! Nie starczy 
życia, aby opowiedzieć. Nie będzie 
pam iętników , które pow inien był n a ­
pisać! Uważał za swój honor p row a­
dzić gratis sprawy byłych żołnierzy 
podziemia. I nie przyjm ow ał spraw y, 
w której m usiałby w ystąpić jako prze­
ciwnik procesowy byłego kom batanta.

Był wreszcie przyjacielem  artystów . 
M alarzy przede wszystkim. Prow adził 
ich rzadkie sprawy sądowe. Znajdo­
wali u niego o tw arte serce. I dom o t­
w arty , w którym  zawsze — dobrą h er­
batę czy kawę, kieliszek wódki czy 
koniaku. I ludzkie słowo, dobre i 
krzepkie. Radę i pomoc w codziennych 
życiowych kłopotach — tych większych 
i tych drobnych, a zawsze dość doku­
czliwych — od których nie jest wolne, 
o nie, również życie artystów .

Sam zresztą urodził się artystą . Był 
bowiem w rażliw y n a  piękno i kochał 
sztukę. M arzył o powołaniu artysty  dla 
syna A ndrzeja. Zgrom adził cenne zbio­

ry współczesnych obrazów, z których 
w iele — to dary wdzięczności. Nie było 
w nim nic z pedanterii kolekcjonera- 
- znawcy! Ani z w yrachow ania hand la­
rza żywą sztuką. Nabyw ał to, co go 
ciekawiło, co przem aw iało do jego 
wyobraźni. Zgrom adził rzeczy różne i 
bardzo ciekawe.

Był adw okatem  sum iennym . M yślą­
cym i sam okrytycznym . Nie wstydził 
się wątpliwości. Nie w ahał się radzić 
i konsultować. Często telefonicznie, 
n ieraz późną porą.

Był też adw okatem  energicznym. 
M arsowa mina, brw i groźnie ściągnię­
te, grom ki ton — tak  przem aw iał w 
sądzie. Tak też przedstaw ia go św iet­
na k ary k a tu ra  prof. T. Łakomskiego.

Tę m askę przywdziewał czasem i w 
rozmowie pryw atnej. N ieskory do po­
chopnego sądzenia innych, określał je ­
dnak dosadnym, żołnierskim  słowem tę 
opłacalną „m ądrość” taktyczną, z k tó­
re j tak  w ielu czyni ty tu ł do chlub*': 
basowanie i przym ilanie się silnym, 
bezwzględność wobec słabszych i ich 
lekceważenie!

Energia i b raw ura graniczące niem al 
z fanfaronadą, prostota przy tym i 
p raw ie naiwność, „m iękkie serce” i 
uczynność posunięta do granic dziw­
ności, koleżeńska lojalność i jawne, 
ale praw dziwe i głębokie poczucie ho­
noru — oto w yraziste rysy tej pięknej 
sylwetki.

Skazany na śm ierć nieuchronną, 
czekał na nią z żołnierską determ ina­
cją — świadomy czy nieświadom y jej 
bliskości? W stosunku do żołnierza py­
tanie to ma sens niewielki.

Był z rodu tych, których odejście 
czyni św iat uboższym i bardziej sm ut­
nym.

Cześć jego pamięci!

Prof. dr Marian Cieślak
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I z b a  ł ó d z k a

1. O t w a r c i e  n o w e g o  l o k a ­
l u  Z e s p o ł u  A d w o k a c k i e g o  
w  R a d o m s k u .  W dniu 26 m aja 
br. w  Radom sku nastąpiło uroczyste 
o tw arcie nowego lokalu Zespołu Adwo­
kackiego. Nowy lokal pow stał na sku ­
tek usilnych sta rań  Rady Adwokac­
kiej w  Łodzi, gdyż lokal dotychczasowy 
nie odpowiadał w stopniu dostatecz­
nym wym aganiom  bhp oraz u trudniał 
pracę członkom zespołu.

Nowy lokal znajduje się w bezpo­
średnim  sąsiedztw ie Sądu Pow iatow e­
go w  Radom sku, jest należycie w y­
posażony we wszelkie urządzenia tech­
niczne i stanow i wzór nowoczesnego, 
wielopokojowego biura z dużą pocze­
kalnią dla klientów. Fakt, że w każ­
dym pokoju pracu je zaledwie dwóch 
adwokatów , stw arza pełną rękojm ię 
zachow ania tajem nicy zawodowej. N a­
leży podkreślić, że w nętrze lokalu jest 
szczególnie estetyczne i gustownie u- 
rządzone.

W uroczystości otw arcia lokalu 
wzięli udział: przewodniczący W oje­
wódzkiej Kom isji K ontroli P arty jne j, 
członek egzekutywy KW PZPR w Ło­
dzi W acław  Fibakiewicz, kierow nik 
W ydziału A dm inistracyjnego KW PZPR 
w  Łodzi m gr K azim ierz Borczyk, p re­
zes Sądu W ojewódzkiego w Łodzi mgr 
Jerzy  G awroński, przedstaw iciele Na­
czelnej Rady Adwokackiej: wiceprezes 
dr Zdzisław  K rzem iński oraz skarbnik 
W itold Dąbrowski, b. dziekan Rady 
A dw okackiej w Łodzi Zygm unt A lb­
recht, dziekan Rady Adwokackiej w 
Łodzi dr Eugeniusz Sindlew ski oraz 
członkowie Prezydium  Rady Adwokac­
kiej w Łodzi, sek retarz K om itetu Po­
wiatowego PZPR w Radomsku, p rze­
wodniczący MRN w Radomsku, a ta k ­
że pełny skład osobowy Sądu Pow iato­
wego w  Radomsku, P ro k u ra tu ry  P o­
w iatow ej w Radom sku i Sądu W oje­
wódzkiego — Ośrodka w Piotrkow ie 
Tryb.

K ierow nik Zespołu Adwokackiego w 
R adom sku adw okat W incenty Rybus 
dokonał o tw arcia uroczystości i pow i­
ta ł zebranych. Z kolei adw okat Jan  
W oroniecki przedstaw ił zebranym  h i­
storię Zespołu Adwokackiego w  R a­
domsku. Następnie goście oraz człon­
kowie Zespołu zwiedzili nowo o tw arty  
lokal i stw ierdzili, że stw arza on w y­
jątkow o korzystne, niem al kom fortowe 
w arunk i pracy dla kolegów z Radom ­
ska.

O tw arcie lokalu stanow iło nie tylko 
uw iecznienie wysiłków Rady A dw okac­
kiej w  Łodzi, k tóra stale i konsekw en­
tn ie realizuje program  polepszenia w a­
runków  pracy adw okatów  Izby łódz­
kiej, ale także było ono w yrazem  ży­
czliwości i zainteresow ania w tej dzie­
dzinie przedstaw icieli w ładz p a r ty j­
nych, a także przedstaw icieli organów  
sądowych i prokuratorskich.

Adw. Juliusz Leszczyński

2. K o n f e r e n c j a  z o r g a n i z o ­
w a n a  z o k a z j i  X - l e c i a  O d ­
d z i a ł u  L e c z e n i a  O d w y k o ­
w e g o  Z a k ł a d ó w  K a r n y c h  w 
Ł o d z i .  W dniach od 7 do 9 czerwca 
1973 r. w  Łodzi w salach W ojskowej 
A kadem ii Medycznej odbyła się konfe­
renc ja  naukow a z okazji X -lecia  ist­
n ienia O ddziału Leczenia Odwykowego 
Zakładów  K arnych w Łodzi. K onfe­
rencję zorganizowały: Społeczny Ko­
m ite t Przeciwalkoholowy i W ojewódzki 
Zarząd Zakładów  K arnych w  Łodzi.

P rzedm iotem  obrad było p rzedsta­
w ienie nie tylko osiągnięć i dorobku 
leczenia odwykowego w Łodzi, a le  rów ­
nież osiągnięć ogólnopolskich na tym 
polu. W ram ach więc wygłoszonych 
refera tów  przedstaw iono osiągnięcia i 
dośw iadczenia zarówno ośrodka łódz­
kiego jak  i ośrodków: kieleckiego, 
gdańskiego, opolskiego i w rocław skie­
go.
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Wygłoszono łącznie 18 referatów  
naukow ych; referen tam i byli lekarze, 
psychologowie, socjologowie i p raw ni­
cy. W obradach wzięło udział dużo 
osób, przy czym na szczególną uwagę 
zasługuje fak t stosunkowo licznego u- 
łódzkiej w porów naniu z liczbą przed­
staw icieli innych zawodów praw ni­
czych.

Koledzy adwokaci wygłosili nastę­
pujące refera ty :

1) adw. W. Kotowski — refera t pt. 
„Psychika więźnia w dziełach Do­
stojew skiego i Pallady”,

2) adw. dr M. D. Pełka-Sługocka i 
adw. L. Sługocki — refera t pt. 
„Potrzeba leczenia a faktyczne le­
czenie skazanych”,

3) adw. dr J. Leszczyński — refera t 
pt. „Alkoholizm a zgwałcenia”,

4) adw. L. Sługooki — re fe ra t pt. 
„Alkoholizm i stan  nietrzeźwości w 
sentencjach wyroków karnych ska­
zujących”.

Trzeciego dnia obrad konferencji 
kontynuow ano obrady w  Oddziale Le­
czenia Odwykowego Zakładów  K ar­
nych w Łodzi.

Zam knięciem  konferencji były obra­
dy okrągłego, stołu.

K onferencja została niezwykle sp ra­
w nie zorganizowana, a jej obrady prze­
biegały ściśle według oznaczonego h a r­
m onogram u czasowego. Była to zasługa 
organizatorów , w szczególności p rze­
wodniczącego K om itetu O rganizacyjne­
go doc. d ra  hab. W. Lewkowskiego.

Przedstaw ione na konferencji refe­
ra ty  ukażą się niebaw em  drukiem  ja ­
ko kolejny tom  w ydaw nictw a ciągłego 
„Alkohologia Łódzka”.

Udział środowiska warszawskiego 
był stosunkowo nieznaczny. Wiąże się 
to  zapewne z faktem , że na terenie 
W arszawy i województwa w arszaw ­
skiego nie działa dotychczas ani jeden 
oddział Leczenia Odwykowego w Za­
kładach K arnych. .

Adw. Leszek Sługocki 
Adw. Juliusz Leszczyński

3. W dniu 13 czerwca 1973 r. w P io­
trkow ie T rybunalskim  odbyło się 
spotkanie poświęcone problem atyce 
w y m i a r u  s p r a w i e d l i w o ś c i  
i a n a l i z i e  p r z e s t ę p c z o ś c i  
na terenie P iotrkow a Trybunalskiego i 
pow iatu piotrkowskiego.

W spotkaniu udział wzięli: I sek re­
ta rz  K om itetu Miejskiego, członek 
egzekutywy K om itetu Wojewódzkiego 
PZPR H enryk Kaczm arek, przew odni­
czący MRN Golanowski, przew odniczą­
cy PRN Stefański, prezes Sądu W oje­
wódzkiego w  Łodzi m gr Jerzy G aw roń­
ski, kierow nik W ydziału A dm inistra­
cyjnego KW PZPR mgr Kazim ierz 
Borczyk, dziekan Rady A dw okackiej w 
Łodzi adw. dr Eugeniusz Sindlewski, 
prezesi Sądu w P iotrkow ie sędziowie 
W ojciechowski i Szubert, p rzedstaw i­
ciele KM MO, służby więziennej, p ro­
kurato r Narcyz Lisiecki, kierow nik 
Zespołu Adwokackiego w P iotrkow ie 
T rybunalskim  adw. Mieczysław Sikor­
ski i adw. Tadeusz Gozdek.

Podstaw ę do dyskusji stanow ił re ­
fe ra t prezesa Sądu W ojewódzkiego w 
Łodzi m gra Jerzego Gawrońskiego, k tó­
ry oświetlił problem atykę przestęp­
czości, polityki k rym inalnej oraz stylu 
pracy organów w ym iaru  spraw iedli­
wości. W toku dyskusji zebrani zgło­
sili wiele uwag pod adresem  piotrkow ­
skiej adw okatury. Były to słowa głę­
bokiego uznania dla pracy społecznej 
członków Zespołu Adwokackiego w 
P iotrkow ie i k ierow nictw a tego Ze­
społu. Podkreślono m.in. fakt, że u- 
dział kierow nika Zespołu A dw okackie­
go w Komisji Bezpieczeństwa i Po­
rządku Publicznego MRN umożliwia 
w ym ianę doświadczeń i rozum ienie 
potrzeb terenu, sprzyja in tegracji za­
wodów praw niczych i zezwala na czyn­
ne zaangażowanie się adw okatury  
piotrkow skiej w dziedzinie podnosze­
nia ku ltu ry  i świadomości praw nej 
m ieszkańców Ziemi P iotrkow skiej.

Z ebrani dokonali na m iejscu w spól­
nej lustracji lokali Sądu, P roku ra tu ry  
i Zespołu Adwokackiego. S tw ierdzili
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zgodnie, że w arunk i lokalowe kolegów 
pracujących w  Zespole są niedosta­
teczne, i przyrzekli dokonać sta rań  o 
rychłe napraw ienie tej sy tuacji przez 
przydzielenie Zespołowi A dw okackie­
mu odpowiednich pomieszczeń w 
gmachu Sądu, takich, które by odpo­
w iadały faktycznym  potrzebom adwo­
katury .

W toku dalszej dyskusji wszyscy 
obecni podkreślali wysoką rangę adw o­
katu ry  w  życiu publicznym  i w w y­
m iarze spraw iedliw ości w ogóle, a w 
P iotrkow ie w szczególności.

Wobec zbliżającej się czterechsetnej 
rocznicy ustanow ienia w Piotrkowie 
T rybunalskim  T rybunału  Koronnego (3 
m aja 1578 r.) om awiano m.in. tw ór­
czość A ndrzeja Frycza Modrzewskiego 
i znaczenie jego wiekopomnego dzieła 
„O popraw ie Rzeczypospolitej”, a także 
podkreślono jego osobiste zasługi w 
utw orzeniu T rybunału  Koronnego w

I z b a  r z e s z o w s k a

1. Z p r a c  R a d y .  Rada Adwo­
kacka p rzystąp iła bezzwłocznie po u- 
konsty tuow aniu  się do powołania 
w szystkich niezbędnych kom isji oraz 
zastępców rzecznika dyscyplinarnego, 
w izytatorów  i opiekunów poszczegól­
nych zespołów.

U stalono też p lan  pracy na II pół­
rocze 1973 r., przy czym przewidziano 
odbycie posiedzenia Rady na sesji w y­
jazdow ej w Dębicy dla zespołów poło­
żonych w zachodniej części wojewódz­
twa.

Dotychczas odbyły już swe posie­
dzenia dwie komisje, m ianowicie Ko­
m isja  do spraw  inw estycji i rem ontów 
oraz K om isja socjalno-bytow a. Na 
w niosek tych Kom isji Rada dokonała 
przydziału  dotacji dla poszczególnych 
zespołów Izby, przy czym rozdyspono­
w ano część funduszy zgromadzonych 
n a  koncie 34-a z przeznaczeniem  na 
kom pleksow e wyposażenie niektórych

Piotrkow ie. Przedstaw iono rów nież 
zebranym  program  obchodów tej rocz­
nicy przez przedstaw icieli w ładz adm i- 
n ic tracy jnych  i politycznych, a także 
przez przedstaw icieli zawodów p raw n i­
czych w P iotrkow ie T rybunalskim . 
Szeroko zakreślonym  program em  w  
tym  względzie k ieru je powołany już  
kom itet organizacyjny, w  którego im ie­
n iu  prezes Sądu Powiatowego S zubert 
zaprosił na członków honorowych Ko­
m itetu  prezesa Sądu W ojewódzkiego 
w Łodzi m gra J. Gawrońskiego oraz 
dziekana Rady Adwokackiej w Łodzi 
adw. dra Eugeniusza Sindlewskiego.

Przebieg obrad w ykazał wciąż ros­
nącą in tegrację zawodów praw niczych 
oraz dalszy w zrost znaczenia adw oka­
tu ry  jako ważnego i docenianego przez 
w szystkich czynnika w ym iaru sp ra ­
wiedliwości.

Adw. Juliusz Leszczyński

zespołów. W zakresie zaś spraw  socjal­
nych ustalono try b  w ypłacania do tacji 
dla kolegów adwokatów  m ających 
dzieci w w ieku od 8 do. 14 la t za pobyt 
na koloniach letnich, przy czym w yso­
kość tych kw ot ustalono w granicach 
cd 600 do 1000 zł. Na powyższy cel 
R ada przeznaczyła z sum budżetow ych 
kw otę 15 000 zł z możliwością podw yż­
szenia naw et tej kwoty, gdy zajdzie 
ku tem u potrzeba.

Rada podjęła szereg in ic ja tyw  
zm ierzających do um ożliwienia K ole­
gom miłego spędzenia urlopu w O środ­
ku  w  Lesku, jak również podjęła p róbę 
naw iązania kontak tu  z Radą A dw okac­
ką w  G dańsku, Szczecinie i K oszalinie 
w  celu zam iany posiadanych pokojów  
w  Lesku na podobne w ośrodkach po­
siadanych przez te Rady nad m orzem , 
tak  by koledzy z naszej Izby mogM 
wypoczywać w czasie urlopu nad m o­
rzem, a koledzy z tam tych Izb m ogli
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z kolei spędzić przyjem nie w akacje w 
Bieszczadach. Gdyby naw et w  bieżą­
cym  roku tego rodzaju w ym iana nie 
nastąp iła , to jednak są pełne szanse 
je j zrealizow ania w roku przyszłym.

2. W dniu 15 czerwca 1973 r. w 
sa li posiedzeń Rady A dw okackiej od­
b y ła  się po zakończeniu posiedzenia 
R ady  niecodzienna u r o c z y s t o ś ć  
p o ż e g n a n i a  długoletnich członków 
Rady, m ianowicie adw. Tadeusza P e n ­
d e r e c k i e g o  z Dębicy i adw. S ta­
n isław a W o j t y c z k a  z K rosna nad 
W isłą. Obaj członkowie Rady zakoń­
czy li swoją pracę w sam orządzie ad ­
w okackim  z upływem  ostatn iej k a ­
dencji Rady i w związku z ich odejś­
c iem  Zgrom adzenie Delegatów Izby w 
d n iu  28 kw ietn ia 1973 r. podjęło uchw a­
łę w  spraw ie złożenia im podziękow a­
n ia  za ich długoletnią, owocną i w y­
tężoną pracę.

Przem ów ienie dziekana Rady Rogo- 
.ża, kw iaty oraz dyplomy uznania, jak  
rów nież m iłe upom inki jeszcze b a r­
dzie j podkreśliły akcent tego nieco­
dziennego spotkania, a tradycy jna lam ­
p k a  w ina. serdeczne g ratu lacje  oraz 
w ypow iedź adw. Pendereckiego, se r­
deczna i w ręcz uczuciowa, zakończyły 
tę  m iłą uroczystość.

W ypada tu  dodać, że adw. P ende­
re c k i był jednym  z pierw szych człon­
ków  pow stałej w roku 1951 Rady 
A dw okackiej w Rzeszowie i od tego 
m om entu przez okres 22 la t pełnił zasz­
czytne funkcje w sam orządzie adw o­
k atu ry , zajm ując w  niej kolejno s ta ­
now iska skarbnika, a później w ielo let­
niego w icedziekana Rady. Również 
adw . S tanisław  W ojtyczek przez okres 
6 lat, a wcześniej na innych stano ­
w iskach sam orządowych reprezentow ał 
.godnie adw okaturę rzeszowską, przy 
czym jego w kład pracy w osiągnięcia 
te j adw okatury  był znaczny.

3. Z d z i a ł a l n o ś c i  K o ł a  
№  44 PTTK p r z y  R a d z i e  A d ­
w o k a c k i e j .  S taran iem  Prezydium

K oła PTTK Nr 44 zorganizowano w  
dniu 9 czerwca 1973 r. na stadionie 
K lubu Sportowego ,.W alter” spotkanie 
p iłkarsk ie pod nazwą „Mecz 100-lecia” 
pomiędzy reprezentacją rzeszowskich 
lekarzy chirurgów  a praw nikam i, w 
szczególności adw okatam i, sędziami i 
prokuratoram i. Mecz ten zgromadził 
w ielu widzów i pomimo n iesp rzy ja ją­
cych w arunków  atm osferycznych w ido­
wisko to było bardzo atrakcy jne i na 
dość dobrym poziomie, przy czym d ru ­
żyna praw ników , wzmocniona głównie 
ap likan tam i adw okackim i, rozegrała 
bardzo dobre spotkanie, rozstrzygając 
je  na swoją korzyść w ynikiem  2 : 0.

W miesiącu zaś w rześniu (ściśle 7, 
8 i 9 września) 1973 r. Koło organizuje 
II Ogólnopolski Adwokacki Zlot S a­
mochodowy w  U strzykach Dolnych. 
Im preza ta  jest drugą z kolei po r a j ­
dzie, jak i zorganizowano w  roku 1971 
z okazji uroczystych obchodów X X -le- 
cia naszej Izby. Inicjatorzy, naw iązując 
do tego w łaśnie udanego ra jdu  sam o­
chodowego, postanowili uatrakcyjn ić tę 
im prezę bogatym  program em , w r a ­
m ach którego pom yślano o zwiedzaniu 
również szeregu zabytków  arch itek to ­
nicznych i ku ltu ra lnych  Rzeszowszczyz- 
ny.

Należy dodać, że w dniu 16 czerwca 
1973 r. odbył się staran iem  Koła X 
ogólnopolski ra jd  pod nazwą „Noc na 
Pogórzu”, w którym  wzięli udział 
członkowie naszej Izby, uczestnicząc 
między innym i w sztuce A leksandra 
F redry  „Zem sta”, w ystaw ionej przez 
P rzem yski A m atorski T ea tr „Fredre- 
um ”. Godne jest to podkreślenia o tyle, 
że przedstaw ienie odbyło się w  n ie­
przeciętnej scenerii, a m ianowicie sz tu­
kę w ystawiono w ru inach  Zam ku w 
O drzykoniu w pow. krośnieńskim .

A dw okat Mieczysław Malec z P rze­
m yśla, b. w ieloletni Prezes Tow arzys­
tw a „Fredreum ”, w  swojej k rótk iej 
wypowiedzi w czasie spek tak lu  pod­
kreślił, że koncepcja napisania tej ko ­
m edii zrodziła się w łaśnie w  O drzykoń- 
skim  Zam ku i pow stała na podstaw ie
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dokum entów obrazujących spór o m ur 
graniczny dwu zwaśnionych rodzin.

W arto jeszcze wspomnieć, że A lek­
sander F redro  w raz ze swoją żoną 
Jabłonow ską był współzałożycielem te ­
go Zam ku i że w  pobliskiej Korczynie, 
graniczącej z Odrzykoniem, odbył się 
w łaśnie ślub naszego znakomitego ko­
m ediopisarza.

4. F u n d u s z  W z a j e m n e j  P o ­
m o c y .  Fundusz W zajem nej Pomocy 
Izby rzeszowskiej ma jeden z n a jlep ­
szych regulam inów  w  tych spraw ach. 
Regulam in ten uchw alany jest przez 
Zgrom adzenie Delegatów, k tóre w ybie­
ra  Kom isję Funduszu.

Skład Kom isji nie uległ zmianie, a 
członkami Funduszu są nadal wszyscy 
adwokaci. A plikanci mogą być tym i 
członkami na w łasny wniosek.

Wpis na członka Funduszu wynosi 
50 zł, a sk ładki miesięczne wynbszą

30 zł oraz doraźnie od 100 do 150 zł 
w razie śm ierci jednego z uczestników .

Składka pośm iertna nie obciąża re n ­
cistów.

Świadczenia Funduszu są duże. W  
razie śmierci członka Funduszu o stażu  
do la t 10 w ypłaca się jego rodzinie ty ­
tu łem  zapomogi 20 000 zł, a  przy s ta ­
żu ponad 10 la t zapomoga w ynosi 
30 000 zł.

W razie przejścia na ren tę  lufa 
śm ierci m ałżonka otrzym uje członek 
zapomogę w  kwocie po 5 000 zł, w  r a ­
zie urodzenia dziecka — 1 500 zł, a w  
w ypadku śmierci dziecka czy rodzi­
ców — kwotę 3 000 zł.

Rada Adwokacka w  okresie sw ej 
ostatn iej kadencji zasiliła F undusz  
dotacją w  łącznej kwocie 60 000 zł; po­
nadto  Fundusz korzysta z darow izn, 
do tacji itp. świadczeń ze strony ko le­
gów.

Adw. M. Cincio

I z b a  s z c z e c i ń s k a

1. W dniu 14 kw ietn ia 1973 r. w 
Domu Rzemiosła w  Szczecinie odbyło 
się Zgrom adzenie Delegatów Szczeciń­
skiej Izby Adwokackiej.

W obradach uczestniczyli: w iceprezes 
NRA adw. dr Zdzisław  Krzem iński, de­
legat M inistra Sprawiedliwości sędzia 
m gr Grzegorz Gniot, k ierow nik W y­
działu A dm inistracyjnego KW PZPR 
w  Szczecinie m gr Ryszard W ąsowski, 
sek re tarz  W K ZSL w Szczecinie inż. 
Szczepan F it, przedstaw iciel W K SD 
w  Szczecinie m gr M aksym ilian B ro­
dów, przedstaw iciel P rezydium  WRN 
w Szczecinie m gr Tadeusz K luka — 
kierow nik U rzędu Spraw  W ew nętrz­
nych, w iceprezes Sądu Wojewódzkiego 
w  Szczecinie m gr W łodzim ierz For- 
micki, w iceprokurator W ojewódzki w 
Szczecinie m gr Bronisław  W iśniewski 
oraz przedstaw iciele p rasy  szczeciń­
skiej.

O bradom  przewodniczył adw. Zenon

M atlak, a w skład Prezydium  zeb ran i 
powołali adw. adw.: Zdzisław a C e rk a - 
skiego, D anutę Golczewską, S tan is ła ­
wa Kondolewicza i S tefana R zepkiew i- 
cza.

Po otw arciu obrad Z grom adzenia 
przez dziekana Rady A dw okackiej adw . 
W ładysław a Św iątka oraz po w yborze 
przewodniczącego i pow ołaniu P rezy­
dium , m gr Tadeusz K luka jako p rzed ­
staw iciel P rezydium  WRN w Szczeci­
n ie dokonał uroczystego ak tu  dekoracji 
Honorową O dznaką „G ryf P om orski” 
adw okatów -delegatów : W itolda B a ra n -  
cewicza i S tanisław a Kondolewicza.

N astępnie pisem ne sp raw ozdanie 
ustępującej Rady A dw okackiej uzupeł­
nił w  dłuższym w ystąpieniu  dziekan 
Rady adw. W ładysław  Ś w i ą t e k ,  
k tó ry  omówił zasadnicze k ie runk i p ra c  
Rady w m inionej kadencji, osiągnięcia 
i n iedostatk i w  działalności R ady oraz- 
podstaw owe problem y i zadania s to ją ­
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ce przed organam i sam orządu adw o­
kackiego w  przyszłej kadencji w po­
w iązaniu z aktualnym i zagadnieniam i 
społeczno-politycznym i k ra ju  i regio­
nu.

Po ustnym  uzupełnieniu pisemnego 
spraw ozdania W ojewódzkiej Komisji 
D yscyplinarnej przez prezesa adw. O t­
tona W o j t e k u n a ,  który podkreślił 
trudność pogodzenia postu latu  szybko­
ści postępow ania z koniecznością u trzy ­
m ania wysokiego poziomu orzecznictwa 
dyscyplinarnego, przewodnicząca K om i­
sji Rew izyjnej adw. Alina K o z i e -  
r  a d z k a złożyła wniosek o zatw ier­
dzenie b ilansu za rok 1972 i udzielenie 
Radzie Adwokackiej absolutorium  za 
działalność finansową.

Przew odniczący K om itetu W ybor­
czego adw. K azim ierz S i b i 1 s k i 
om ówił zasady i tryb  ustalania listy 
kandydatów  do organów adw okatury, 
odczytał listę ustaloną przez K om itet 
i złożył ją  przewodniczącem u W alnego 
Zgrom adzenia.

N astępnie przystąpiono do dyskusji.
Adw. dr Roman Ł y c z y w e k  pod­

kreślił lakoniczność spraw ozdania R a­
dy i n iedostatek zawartego w nim  
m ateria łu  inform acyjnego. Za zbyt op­
tym istyczną uznał ocenę działania ze­
społów’ adw okackich w Izbie oraz ocenę 
w zajem nych stosunków adw okatury  z 
sądam i i p rokura tu rą . Poważne zastrze­
żenia nasuw a niekorzystna in te rp re ­
tac ja  przepisów  k.p.k. dotyczących 
udziału obrońców w postępowaniu 
przygotow awczym  stosowana przez o r­
gana prokuratorskie, co w prak tyce 
ogranicza obronę podejrzanego. Za­
strzeżen ia nasuw a również zbyt po­
w ierzchow ne i schem atyczne w wielu 
w ypadkach  orzecznictwo Sądu W oje­
wódzkiego w Szczecinie w postępow a­
n iu  rew izyjnym  w spraw ach karnych. 
P rzyszła Rada powinna się zająć sze­
regiem  problem ów  związanych z pod­
niesieniem  poziomu zawodowego adw o­
katów  i ich pracą społeczną.

Adw. Józef C z y ż e w s k i  omówił 
p ro je k t NRA zm ierzający do zw ięk­

szenia dopłat do ren t i podniesienia 
wysokości kwoty otrzym yw anej przez 
adw okatów  rencistów  do 3 000 zł m ie­
sięcznie, co w ym agałoby ustanow ienia 
dodatkowej sk ładki miesięcznej na 
CFSK w kwocie 45 zł od adw okatów  
w  zespołach i 20 zł od adw okatów - 
-radców  praw nych. P ro jek t uchw ały w 
tym  względzie został zgłoszony do Ko­
m isji wnioskowej.

Adw. Stefan R z e p k i e w i c z  w 
im ieniu Koła Adwokatów  Rencistów 
zgłosił wniosek o zm ianę uchw ały 
Zgrom adzenia Delegatów Izby z dnia 
17 kw ietnia 1971 r. w ten sposób, że 
do o trzym ania połowy zasiłku po­
śm iertnego upraw nieni są również a d ­
wokaci, k tóry  przeszli na em eryturę 
przed dniem 1 stycznia 1971 r.

W iceprezes Naczelnej Rady Adwo­
kackiej adw. dr Zuzisław K r z e m i ń -  
s k i omówił zm iany przepisów  reg u ­
lam inow ych oraz założenia do p ro jek ­
tu nowelizacyjnego ustaw y o ustro ju  
adw okatury  i przepisów  w ykonaw ­
czych.

Mówca podkreślił zm ianę stylu p ra ­
cy organów  sam orządu adwokackiego 
oraz wysiłki podejm ow ane w celu da l­
szego odbiurokratyzow ania pracy a d ­
wokatów , zastosow ania ułatw ień tech­
nicznych i polepszenia w arunków  p ra ­
cy, gdyż istniejący w tym  względz e 
stan  rzeczy nie zaspokaja potrzeb spo­
łecznych i nie podnosi rangi zawodu 
adwokackiego. Na możność p o p ra w e -  
nia tego stanu w skazują przykła iy 
adw okatury  w NRD i Czechosłowacji 
Poważne zadania stojące przed o rg a­
nam i sam orządu w najbliższej kadencji 
w ym agają dużej rozwagi w chwili w y­
pełn ian ia ak tu  wyborczego i wyboru 
tak ich  reprezentantów  środowiska, k tó ­
rzy sprostają wysokim  wymaganiom.

K ierow nik W ydziału A dm inistracy j­
nego KW PZPR w Szczecinie m gr Ry­
szard W ą s o w  s k i złożył w im ieniu 
w łasnym  i Egzekutywy K om itetu Wo­
jewódzkiego życzenia owocnych obrad. 
P odkreślił on dobrą w spółpracę czyn­
ników  politycznych z sam orządem  ad­
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wokackim, owocny i aktyw ny udział 
dziekana Rady w pracach Komisji do 
Spraw  Bezpieczeństwa i Porządku P u ­
blicznego KW PZPR oraz scharak tery ­
zował ak tualne zadania adw okatury 
szczecińskiej w rozwoju społeczno-po­
litycznym  i ekonom icznym naszego w o­
jewództwa i całego k raju . Życzył też 
adw okaturze, aby w codziennej rea li­
zacji zadań, do których została powo­
łana, m iała na względzie nadal pod­
stawowe cele społeczno-polityczne s ta ­
w iane przez Partię.

S ekretarz WK ZSL inż. Szczepan 
F i t złożył życzenia pom yśln3rch obrad 
oraz w yrazy podziękowania za dotych­
czasową owocną w spółpracę z Radą 
Adwokacką. Omówił też możliwości 
szerszego w ykorzystania adw okatów  w 
zakresie popularyzacji praw a, szczegól­
nie w dziedzinie skom plikowanych za­
gadnień dotyczących dziedziczenia go­
spodarstw  rolnych, obrotu ziemią i in ­
nych nowych przepisów  z dziedziny 
ustaw odaw stw a rolnego.

Przewodniczący Kom isji wyborczej 
adw. M arian K u r  z y k ogłosił osta­
teczną listę kandydatów  ustaloną przez 
Komisję.

Przedstaw iciel M inistra Spraw iedli­
wości sędzia m gr Grzegorz G n i o t  
omówił w zajem ne stosunki resortu  i 
organów sam orządu adwokackiego oraz 
zwrócił uw agę na aktualne, bieżące 
zadania adw okatury  w powiązaniu z 
problem am i ogólnospołecznymi. N a­
stępnie mówca poruszył zagadnienia 
właściwego podziału spraw  w zespo­
łach i zm niejszenia różnic w zarobkach 
poszczególnych adwokatów . Ocena 
pracy Rady w  m inionej kadencji do­
konana przez resort jest pozytywna. 
P ilne zadania na najbliższą przyszłość 
— to ściślejsze związanie z terenem  
adw okatów  w ykonujących zawód w 
m iastach pow iatowych oraz poprawa 
w arunków  lokalowych tych zespołów, 
które odczuw ają najdotkliw sze b rak i w 
tym  zakresie.

Adw. K azim ierz S i b i 1 s k i zajął się

analizą przyczyn u trudn ia jących  ści­
ślejsze związanie adw okatów  w ykonu­
jących zawód w m iastach pow iatowych 
z siedzibą zawodową, jak  również s ta ­
le utrzym ującej się tendencji do p rze­
noszenia siedziby z m iast pow iatow ych 
do Szczecina. Istotne znaczenie ma tu 
fak t niższych obrotów w zespołach te ­
renowych. Rada musi jednak  mieć na 
względzie interes społeczny, k tóry  w y­
maga, aby ludność małych m iast i te ­
renów  w iejskich województwa m iała 
zapewnioną dostateczną pomoc p raw ­
ną. Należałoby, zdaniem mówcy, u s ta ­
nowić granicę czasową stażu adw okac­
kiego, poniżej której adw okat w yko­
nujący zawód w term inie nie m iałby 
możliwości czynienia s ta rań  o p rze­
niesienie siedziby do Szczecina.

Adw. Józef L i t w i n  omówił dzia­
łalność społeczną adw okatów  szczeciń­
skich. Wysoki stopień upolitycznienia 
adw okatury  szczecińskiej oraz ak tyw ­
na działalność poszczególnych adw oka­
tów  we wszystkich najw ażniejszych o r­
ganizacjach społecznych pozw alają po­
zytywnie ocenić zaangażowanie spo­
łeczne szczecińskiego środowiska adw o­
kackiego. M ankam entem  w  tym  zak re­
sie jest brak  pełnej re jestrac ji dzia­
łalności społecznej adw okatów  i nie­
chęć do słusznej prezentacji osiągnięć, 
jakim i adw okaci mogą się w ykazać w 
tej dziedzinie.

Dziekan adw. W ładysław  S w i ą t e k, 
ustosunkow ując się do problem ów  po­
ruszonych w dyskusji, stw ierdził, że a u ­
torom  spraw ozdania przyśw iecał p rze­
de w szystkim  cel przedstaw ienia dele­
gatom  podstawowych w yników  dzia­
łalności Rady w sposób zwięzły, bez 
zbytniej liczby nazwisk, danych licz­
bowych i inform acji o charak terze h i­
storycznym . Rada sta ra ła  się o u trzy ­
m yw anie bieżącego kontak tu  ze w szy­
stk im i członkami Izby i zespołami oraz 
o przekazyw anie możliwie szybko b ie­
żących inform acji na tem at p racy R a­
dy i problem ów zawodowycn. D ysku­
sja dostarczyła wiele m ateria łu , który
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powinien być w ykorzystany przez o r­
gana sam orządu adw okackiego p r z y ­
szłej kadencji.

Następnie Zgrom adzenie Delegatów  
dokonało przez ak lam ację  zatw ierdze­
nia zam knięć rachunkow ych za rok 
1972, przyjęło spraw ozdanie P.ady i 
udzieliło ustępującej Radzie absolulo- 
rium , a ponadto uchw aliło p relim inarz 
budżetowy na rok  1973 w edług p ro jek ­
tu  przedstaw ionego przez R adę w raz 
z proponow aną sk ładką na potrzeby 
Izby w wysokości 4,5% od obrotu.

Przew odniczący K om isji w nioskow ej 
adw. dr Rom an Ł y c z y w e k  złożył 
spraw ozdanie z działalności Kom isji i 
p rzedstaw ił Zgrom adzeniu stosowne 
wnioski w celu poddania ich pod glo­
sowanie.

Zgrom adzenie w yraziło  uznanie dla 
p rac program ow ych i organizacyjnych 
podjętych w  ciągu ostatniego roku 
przez NRA.

Zgrom adzenie w yraziło  pogląd, że ad ­
w okatura w całości (jak rów nież po­
szczególni adw okaci) może w szer­
szym niż dotychczas rozm iarze brać 
udział w  życiu publicznym  i społecz­
nym  k ra ju  w  gran icach  uzasadnionych 
piękną tradyc ją  adw okatu ry  w  tym  
zakresie oraz zawodowym i i osobisty­
mi kw alifikacjam i adw okatów . S tąd 
apel do organów  sam orządu adw okac­
kiego o sform ułow anie szerokiego p ro ­
gram u dalszej społecznej ak tyw izacji 
adw okatury.

Ponadto Zgrom adzenie zobowiązało 
nową Radę do zwołania w  ciągu dwóch 
miesięcy narady  środow iskow ej adw o­
katów  i p rzedstaw ien ia na niej ram o­
wego program u działania r.a okres 
trzyletn i oraz szczegółowego na okres 
roczny, a także do system atycznego i 
m erytorycznego w ystępow ania wobec 
czynników, k tóre w spółdziałają z a d ­
w okaturą, z w nioskam i zm ierzającym i 
do uzyskania optym alnych w arunków  
w ykonyw ania przez adw okatów  ich 
ustaw ow ych zadań i realizow ania 
upraw nień, a tym  sam ym  do p e łn ie j­

szego spełniania przez adw okatu rę jej 
funkcji społecznych.

Zgrom adzenie zaleciło podjęcie na 
specjalnym  zebraniu ogólnym adw oka­
tów  dyskusji na tem at form  i możli­
wości pracy adw okatów  w zakresie 
s ta rań  o zapobieganie i zm niejszenie 
przestępczości i depraw acji młodzieży 
oraz o zwalczanie alkoholizmu. Zgro­
m adzenie postanowiło zwrócić się do 
NRA z apelem  o rozszerzenie te j dy­
skusji na wszystkie izby adwokackie.

Zgrom adzenie zam knął przew odniczą­
cy adw. Zenon M a 11 a k, sk ładając po­
dziękowania kolegom delegatom  za 
ak tyw ny udział w  pracach Zgrom adze­
nia i w  dyskusji, a zaproszonym go­
ściom za przybycie oraz uczestnictwo 
w obradach.

2. W dniu 34 czerwca br. odbyła 
się n arada  środowiskowa adw okatów  
Izby szczecińskiej, zw ołana — zgod­
nie z zaleceniem  W alnego Zgrom adze­
nia Delegatów — w celu przedyskuto­
w ania p ro jek tu  ogólnego program u 
działania Rady na okres kadencji oraz 
szczegółowego planu pracy Rady na 
okres pierwszego roku.

P rzesiany jeszcze przed naradą do 
zespołów oraz do Koła Rencistów i Ko­
ła Radców Praw nych pisem ny pro jek t 
program u działania Rady w  okresie 
bieżącej kadencji omówił szczegółowo 
wicedziekan Rady adw. Jerzy  Z a n i e ­
m o  j s k i.

Podstaw ow e założenia p ro jek tu  p ro ­
gram u działalności Rady zm ierzają do 
dalszego rozw ijania aktyw ności spo­
łeczno-politycznej członków Izby, do 
popraw ienia w arunków  i podniesienia 
poziomu pracy zespołów, do zapew nie­
nia wysokiego poziomu k u ltu ry  roz­
praw , wzajem nego poszanow ania stron 
w procesie i podniesienia rang i zawo­
du prawniczego, do dalszego rozw ija­
nia społecznego poradnictw a prawnego, 
do wzmożenia kontro li pracy zespołów 
i członków Izby ze szczególnym 
uw zględnieniem  przestrzegania zasad 
etyki zawodowej, do kompleksowego
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rozważenia perspektyw icznej polityki 
personalnej i ściślejszego powiązania 
adw okatów  w ykonujących zawód w ze­
społach terenow ych z siedzibą zawodo­
wą, do kontynuow ania akcji szkolenio­
wej i doskonalenia zawodowego adwo­
katów  i aplikantów  adwokackich, do 
stałego inform ow ania środowiska o 
bieżącej działalności organów  sam orzą­
du i ak tualnych problem ach adw oka­
tury, do publikow ania inform acji do­
tyczącej ak tualnych  zagadnień adwo­
katury , działalności organów sam orzą­
du, osiągnięć zawodowych i społeczno- 
-politycznych adw okatów  oraz w ażniej­
szych w ydarzeń w  życiu Izby, a nadto 
do popraw y w arunków  socjalnych 
członków Izby i pracow ników  adm i­
nistracy jnych  oraz ich rodzin.

S ekretarz Rady adw. Lucjan B o c z ­
k o  w s k i omówił zm odyfikowany plan 
pracy Rady na rok 1973 oraz jego do­
tychczasową realizację.

W toku dyskusji podkreślono tra f ­
ność założeń program ow ych i w skaza­
nych w projekcie program u kierunków  
działania Rady na l a t $  1973—1976.

W toku dyskusji zgłoszono następu­
jące postu laty  uzupełniające:

1) adw. K azim ierz S i b i l s k i  — 
postu la t uw zględnienia w  ram ach do­
skonalenia zawodowego dyskusji nad 
przyczynam i przestępczości i możliwo­
ściam i jej zapobiegania oraz nad mo­
żliwością przyczynienia się adw okatu­
ry  do rozwoju społeczno-ekonom iczne­
go k ra ju  przez w ykorzystanie boga­
tego doświadczenia adw okatów  w za­
k resie  zwalczania i zapobiegania prze­
stępczości, przez w skazyw anie przyczyn 
przestępczości tkw iących w  n iesta ran ­
nym  ustaw odaw stw ie, błędach organi­
zacyjnych itp .;

2) adw. A lfred W ł o c h  —• postulat 
p rzesyłania do zespołów rocznych p la­
nów pracy Rady, skonkretyzow ania w 
szczegółowych p lanach poszczególnych 
zadań w ynikających z ramowego p ro­
gram u działalności Rady, naw iązania

w spółpracy z zakładam i pracy oraz 
kontaktów  z adw okatu rą  NRD;

3) adw. Józef L i t w i n  — postulat 
zw rócenia szczególnej uwagi na n ie­
właściwości w postępow aniu i pracy 
zawodowej adw okatów , na pełną re je ­
strac ję  w yników  działalności społecz­
no-politycznej adw okatów  i bardziej 
um ieję tne inform ow anie społeczeństwa 
o osiągnięciach i udziale adw okatów  
w  pracy  społecznej;

4) adw. Jak u b  G r u c a  — postulat 
zakupienia na potrzeby wczasowe dom- 
ku cam pingowego;

5) adw. Zenon M a 11 a k — postu­
la t naw iązania kontak tów  i w spółpra­
cy z w ybranym  zakładem  lub zakła­
dam i pracy.

W icedziekan Rady adw. Jerzy Z a- 
n i e m o j s k i stw ierdził, że Rada_ 
przedstaw iając zespołom i całem u śro­
dowisku pisem ny p ro jek t program u, 
liczyła na zgłoszenie — w ram ach 
w skazanych w projekcie kierunków  
działania — konkretnych  propozycji i 
projektów , w skazujących na ak tualne 
potrzeby i uw zględniających postulaty 
środow iska. M ateriały  tak ie do chwili 
narady  nie w płynęły. Częściowo do­
starczyła ich dopiero dyskusja. Będą 
one, oczywiście, w ykorzystane w rocz­
nych p lanach  pracy.

.Naczelnik Sam odzielnego W ydziału 
do S praw  A dw okatury  M inisterstw a 
Spraw iedliw ości adw. Bohdan L i t y ń -  
s k i zw rócił uw agę na tra fne  sform u­
łow anie i w ysunięcie w  program ie 
działania R ady zagadnień kadrow ych 
w u jęciu  perspektyw icznym  oraz p ro­
blem u ściślejszego zw iązania adw oka­
tów terenow ych z siedzibą zawodową, 
a następnie om ówił ak tualny  stan 
przygotow ań do now elizacji praw a o 
adw okaturze i zasadnicze k ierunki pro­
gram ow anych zm ian oraz scharak tery ­
zował podstaw ow e zadania samorządu 
adw okackiego w  bieżącej kadencji.

Dziekan adw. W ładysław  Ś w i ą t e k  
ocenił na rad ę  jako rzeczową i bardzo 
pożyteczną oraz zapew nił, że zgłoszo-

8 — Palestra
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ne w  dyskusji uwagi i postu laty  zo­
staną uwzględnione w program ie i w 
szczegółowych planach pracy Rady.

3. W dniu 23 czerwca br. odbył się 
w  Szczecinie w  lokalu Rady Adwo­
kackiej egzam in adwokacki.

Do egzam inu przystąpiło trzech ap li­
kantów  adwokackich Izby szczecińskiej: 
M ichał Domagała, G rażyna Łucewicz 
i A nna Rakowska.

Wszyscy egzam inowani złożyli eg­
zam in z w ynikiem  pozytywnym .

Na podstaw ie uzyskanych wyników 
i przebiegu egzam inu przygotowanie 
egzam inow anych aplikantów  ocenione 
zostało jako dobre.

4. W dniu 27 czerwca br. delegacja 
Rady Adwokackiej w Szczecinie w oso­
bach aziekana adw. W ładysława Ś w iąt­
ka, w icedziekana adw. Jerzego Zanie- 
mojskiego, sekretarza adw. L ucjana 
Boczkowskiego i prezesa Kom isji Dy­
scyplinarnej, adw. M ariana M anysia 
została przy ję ta  przez przewodniczące­

go P rezydium  W ojewódzkiej R ady N a­
rodowej w  Szczecinie, Jerzego K uczyń­
skiego.

W toku spotkania omówiono a k ­
tualne problem y adw okatury  szczeciń­
skiej i zadania stojące przed organam i 
sam orządu w  bieżącej kadencji. Z a- ' 
gadnienia te wzbudziły duże za in te re ­
sowanie.

Przedstaw iciele Rady zadeklarow ali 
w im ieniu środowiska adw okatów  
szczecińskich gotowość naw iązania s ta ­
łej współpracy z radam i narodow ym i, 
szczególnie w tych m iastach pow iato­
wych, które odczuwają niedobór p raw ­
ników. Chodzi zwłaszcza o w ykorzy­
stanie bogatego doświadczenia zawodo­
wego i społecznego adw okatów  w dzie­
dzinie podnoszenia ku ltu ry  p raw nej i 
kształtow ania świadomości praw nej 
społeczeństwa. In icjatyw a ta  spotkała 
się z życzliwym przyjęciem  i pełną 
aprobatą. Ma ona być w odpowiednim  
czasie i w odpowiedni sposób wyko­
rzystana.

A d w .  J e r z y  Z a n i e m o j s k i

I z b a  w a r s z a w s k a

I z b a  z i e l o n o g ó r s k a

1. W dniu 17 kw ietnia 1973 r. odby­
ło się wyborcze Zgrom adzenie Dele­
gatów  W ojewódzkiej Izby Adwokac­
kiej w Zielonej Górze.

Zgrom adzeniu przewodniczyła adw. 
M aria Kozdroniowa z Gorzowa Wlkp.

Dziekan ustępującej Rady Adwokac­
kiej adw. Ewald S o r o k o ,  naw iązując 
do pisem nego spraw ozdania Rady, 
om ówił w swym przem ów ieniu takie 
kw estie, jak  praw idłow y rozwój uspo­
łecznionej adw okatury, uregulow anie

przepisów  związanych z w ykonyw a­
niem zawodu i utw orzenie korzystne­
go dla polepszenia w arunków  lokalo­
wych zespołów funduszu inw estycyj­
nego. Zwrócił poza tym  szczególną 
uwagę na praw idłow e w ykonyw anie 
obowiązków zawodowych przez adw o­
katów  i ich dokształcanie się oraz na 
spraw y socjalno-bytow e. W związku z 
nowym arkuszem  rozliczeniowym m ów­
ca uznał za najisto tn iejszą kw estię w 
pracy zespołowej spraw iedliw y podział

O d z n a c z e n i e .  Uchwałą Rady 
P aństw a z dnia 23.XII.1972 r. adw. 
Władysław Sułkowski odznaczony

został KRZYŻEM KAW ALERSKIM 
ORDERU ODRODZENIA POLSKI.
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spraw , do czego należy dążyć w d ro­
dze koleżeńskiej i życzliwej w spół­
pracy. Opowiedział się też za o rgani­
zowaniem sympozjów, ponieważ istn ie­
jące przedtem  ośrodki szkoleniowe z 
b raku  dostatecznej frekw encji na szko­
leniach nie zdały egzaminu.

W toku dyskusji głos zabrało w ielu 
mówców.

Adw. K azim ierz T e w s ze Wschowy 
zwrócił uwagę na konieczność w yka­
zania przez sam ych adw okatów  troski 
o rangę swego zawodu, o ku ltu rę  na 
sali sądowej i o system atyczne, cało­
roczne szkolenie zawodowe na n a j­
wyższym poziomie zam iast organizow a­
nia kilkudniowego sympozjum, choćby 
naw et dwa razy w ciągu roku.

Adw. W alerian P i o t r o w s k i  z 
Zielonej Góry opowiedział się za o rga­
nizowaniem  przez Radę Adwokacką 
spotkań z sędziami i p rokuratoram i, 
by w tej drodze dokonać w ym iany 
poglądów i wyelim inować n iep raw i­
dłowości czy napięcia we wspólnej 
pracy zawodowej. Sam orząd powinien 
należycie gospodarować utworzonym  
funduszem  inw estycyjnym  dla polep­
szenia w arunków  lokalowych zespołów, 
a my sami — powiedział mówca — 
pow inniśm y z kolei rozbudzić w sobie 
potrzebę w ykonyw ania swej pracy w 
lepszych w arunkach.

Dokształcanie zawodowe powinno 
się  odbywać indyw idualnie, ponieważ 
organizow ane sym pozja stanow ią jed y ­
nie czynnik reasum ujący. Mówca po­
stulował, by wzorem dawnych la t NRA 
reaktyw ow ała 6—8-tygodniowy kurs 
centralnego szkolenia aplikantów , jako 
niezm iernie pożyteczny przed p rzystą­
pieniem  do egzam inu adwokackiego.

Adw. Paw eł D u d a  z Gorzowa 
Wlkp. poświęcił swoje w ystąpienie 
dbałości o rangę zawodu i wizytacjom, 
które powinny być dogłębne i w n ik a­
jące w jakość pracy zawodowej.

Adw. Czesław T u s z y ń s k i  ze 
Słubic omówił form ę rozliczeń między 
zespołem a dyżurnym  punktem  pomocy 
praw nej, proponując tak ie jej skory­

gowanie, aby zespół nie m iał dodat­
kowych obciążeń w  związku z funkcjo­
nowaniem  przy nim  DPPP.

Adw. Tadeusz S m y k o w s k i  z Z ie­
lonej Góry poparł apel K om isji em ery­
tów i rencistów  z W arszaw y o dodat­
kowe św iadczenia na rzecz nie p rac u ­
jących już adw okatów . Uważa, że w y­
datki z funduszu inw estycyjnego po­
w inny być skoncentrow ane i p rzezna­
czane kolejno dla najbardzie j po trze­
bujących zespołów.

Adw. Czesław D u ż y ń s k i  z Z ie­
lonej Góry om ówił sam odokształcanie 
się w powiązaniu z corocznie o rgan i­
zowanym sympozjum. Postulow ał 
zwiększenie liczby etatów  ap likan tów  
i korygowanie na bieżąco planowego 
rozmieszczenia adwokatów .

Adw. Irena B a r s z c z e w s k a -  
- K o s i k  z Zielonej G óry zgłosiła de­
zyderat, żeby Rada A dw okacka op ra­
cowała w ieloletni p lan  inw estycji ce­
lem polepszenia w arunków  lokalowych 
kolejno w najbardzie j potrzebujących 
zespołach. Postulow ała też, by NRA 
rozważyła możliwość ustalenia raz w 
ciągu roku procentu kosztów zryczał­
tow anych w zespole na podstaw ie fak ­
tycznego procentu kosztów roku ub ie­
głego, przy czym ew entualny  niedobór 
roczny byłby w yrów nany przez pod­
wyższenie procentu na rok następny. 
W zakończeniu swego w ystąpienia 
mówczyni zaproponowała, żeby sądy 
zezwoliły obrońcom  na posługiw anie 
się m agnetofonam i na sali sądowej, 
przy czym taśm a byłaby trak tow ana 
jako „notatk i” obrońcy. Taśm a tak a  
bardzo by ułatw iła p racę w spraw ach 
trudnych, np. gospodarczych.

Adw. W ojciech K o t a s  z Zielonej 
Góry w yraził pogląd, że w iększe ze­
społy powinny dodatkowo zatrudnić 
sekretark i, przez co u łatw iłyby pracę 
adwokatom . Postulow ał też, by zespoły 
płaciły ze swego funduszu w ynagro­
dzenie aplikantow i, k tóry  szkoląc się, 
świadczy także pracę na rzecz człon­
ków zespołu. P roponow ał także zm niej­
szenie składki na CFSAA, tak  by nie
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pow stawały nadw yżki w tym  F undu­
szu; wr zam ian można by utworzyć 
2°/o fundusz inw estycyjny przy NRA.

Prezes Sądu Wojewódzkiego Mie­
czysław P i o s i k omówił współpracę 
sądownictw a z adw okaturą Ziemi L u ­
buskiej. Wszyscy sędziowie są zgodni 
co do tego, że adw okatura jest w spół­
czynnikiem w ym iaru  sprawiedliwości, 
dlatego też wspólnie pow inniśm y u ła t­
wiać sobie w łasną pracę i w ykonywać 
ją  na takim  poziomie, aby nie narażać 
na szwank wzajem nego szacunku. P re ­
zes życzył adw okaturze, by ta  w spół­
praca uk ładała się jak  najlepiej z 
pożytkiem  przy tym  dla ogółu.

Przedstaw iciel NRA adw. Lucjan 
G l u z a  poświęcił swoje w ystąpienie 
randze zawodu, gospodarowaniu — 
według h ierarch ii potrzeb — utw orzo­
nym funduszem  inw estycyjnym  oraz 
bieżącemu korygow aniu planowego 
rozmieszczenia adw okatów  i ap likan­
tów celem zapew nienia ludności p ra ­
widłowej obsługi praw nej. Przyszłym  
władzom sam orządowym  mówca życzył, 
by w swej pracy  dla dobra adw oka­
tury  osiągnęły jak  najlepsze rezultaty .

P rokurato r W ojewódzki dr S tanisław  
W y c i s z c z a k  omówił problem  roz­
szerzenia kontradyktoryjności w postę­
pow aniu przygotowawczym. Część sw e­
go przem ów ienia poświęcił mówca 
spraw ie polityczno-społecznej p rzydat­
ności działań p roku ra tu ry  i adw okatu­
ry jako współczynników naszego w y­
m iaru  sprawiedliwości, życząc obu tym  
pionom wzajem nego zrozum ienia się w 
tym  działaniu, a adw okatom  — suk­
cesów w  ich pracy  zawodowej.

P rzedstaw iciel KW PZPR m gr Ry­
szard S ł a w i ń s k i  podkreślił w 
swoim przem ówieniu, że organa sam o­
rządowe pow inny czuwać nad sum ien­
nym  w ykonyw aniem  zawodu, p rze­
strzeganiem  etyki i podnoszeniem kw a­
lifikacji zawodowych oraz wzrostem  
zaangażow ania społeczno-politycznego 
adwokatów. U jem ne zjaw iska muszą 
być oceniane i krytykow ane oraz eli­

m inow ane przez sam ych adwokatów . 
Należyte w ypełnianie zadań przez ad­
w okatu rę pozwoli społeczeństwu w y­
robić sobie o niej dobrą opinię.

P rzedstaw iciel SD m gr M arek Z a- 
r ę b a  zaznaczył, że ze spraw ą rangi 
zawodu adw okata łączy się poziom je ­
go pracy, jego postaw a społeczna i 
etyczna, a w  rezultacie — zasłużone 
uznanie ze strony społeczeństwa. Mów­
ca życzył zebranym  i w ładzom sam o­
rządowym  sukcesów i osiągnięć w dal­
szej ich pracy.

P rzedstaw iciel Min. Sprawiedliwości 
adw. Bohdan L i t y ń s k i  omówił 
szeroko zadania adw okatury  na tle rea ­
lizowanego w k ra ju  program u m ające­
go na celu popraw ę dyscypliny, po­
rządku praw nego oraz podniesienie 
k u ltu ry  praw nej społeczeństwa. Mów­
ca przedstaw ił w  związku z tym 
zwiększoną rolę i większe zadania o r­
ganów sam orządowych dodając, że 
spraw a w łaściwej polityki kadrow ej 
oraz polityki rozmieszczenia adw oka­
tów w  terenie dla zapew nienia ludnoś­
ci należytej pomocy praw nej, a adwo­
katom  dla zapew nienia im pracy i od­
powiedniego w ynagrodzenia powinna 
się stale znajdow ać w  cen trum  uwagi 
nowo w ybranych organów sam orzą­
dowych. Wspólną troską powinno być 
należyte w ykonyw anie zawodu, dbanie 
o jego rangę, chętne i w łaściw e w ypeł­
nianie funkcji społecznej przez adwo­
katów. Na zakończenie adw. L ityński 
życzył adw okaturze Ziemi Lubuskiej 
dalszej dobrej pracy w  szeroko poję­
tym  in teresie  społecznym.

Delegaci udzielili ustępującej Radzie 
A dw okackiej absolutorium , uchw alili 
składkę n a  rzecz sam orządu w  wyso­
kości 4,5®/o od obrotu oraz dokonali 
w yboru nowych członków do organów 
Izby.

2. W dniach 28—30 m aja 1973 r. w 
„Zam ku” w Łagowie (pow. świebodziń- 
ski) odbyło się VI sym pozjum  Zielono­
górskiej Izby A dwokackiej. Na sym po­
zjum  w ygłosili w ykłady:
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sędzia SN S tanisław  Dmowski: A rty ­
kuł 412 k.c. — w ytyczne w ym iaru 
spraw iedliw ości i orzecznictwo S ą­
du Najwyższego;

prezes OKA w Zielonej Górze dr Zbig­
niew  Generowicz: P roblem y odpo­
w iedzialności cywilnej jednostek 
gospodarki uspołecznionej; 

adw. Czesław Jaw orski z W arszawy: 
Zakaz przesłuchiw ania w charak­
terze św iadka, prawo odmowy ze­
znań i praw o uchylenia się od od­
powiedzi w procesie karnym ; 

adw. dr S tanisław  Wąsowicz z Pozna­
nia: W spólsprawstwo w zagarnię­
ciu m ienia społecznego; 

dyr. In sty tu tu  Socjologii UAM w P o­
znaniu doc. dr hab. A ndrzej K w i- 
lecki: Socjologiczne problem y sto­
sunków  Polska—NRD; 

red. M ichał Horowicz z Zielonej Góry: 
Polityka w ielkich m ocarstw  w 1973 
roku.

Odbyło się także spotkanie uczestni­
ków sym pozjum  z przedstaw icielam i 
redakcji „P alestry” adw. adw. Edm un­
dem M azurem  i Czesławem Jaworskim , 
którzy  omówili spraw y organizacyjne 
adw okatury  oraz p ro jek t p raw a o 
ustro ju  adw okatury . Poruszone proble­
my wywołały ożywioną dyskusję, a 
obecny profil „P alestry” spotkał się z 
pochw ałą i uznaniem  zebranych. P o ­
dziękowali oni serdecznie przedstaw i­
cielom Redakcji za ich przybycie na 
sympozjum.

O dbyła się również narada k ierow ­
ników zespołów i w izytatorów , na k tó ­
rej omówiono dostrzeżone n iep raw i­
dłowości w  pracy zespołowej oraz u s ta ­
lono bieżące k ierunki wizytacji.

Uczestnicy w ysłuchali nadto wspom ­
nień z okresu wojennego kpt. rez. adw. 
Rudolfa K alety z Żar, kaw alera K rzy­
ża O rderu  Odrodzenia Polski, a w „Te­
atrze Jednego A ktora” H enryk Gońda, 
aktor Lubuskiego Teatru, przedstaw ił 
opracowane przez siebie „Siedem pol­
skich grzechów głównych” według 
Zbigniewa Załuskiego.

3. W dniach 1, 2 i 16 czerwca 1973 r. 
przeprowadzono pierwszy w W oje­
wódzkiej Izbie Adwokackiej w Zielo­
nej Górze egzamin adwokacki, do k tó­
rego przystąpiło  5 kandydatów  (3 ap li­
kantów  Izby zielonogórskiej, 1 apli- 
kan tka Izby poznańskiej i 1 radca 
praw ny z terenu  woj. poznańskiego).

Dziekan Rady Adwokackiej adw. 
Ewald Soroko podkreślił szczególnie 
uroczysty charak ter tego egzaminu, 
gdyż był to pierwszy egzamin adw o­
kacki przeprowadzony bezpośrednio w 
W ojewódzkiej Izbie Adwokackiej w 
Zielonej Górze. Dotychczas aplikanci 
Izby zielonogórskiej zdawali egzamin 
adw okacki przed kom isjam i egzam i­
nacyjnym i innych izb adwokackich (w 
Poznaniu, W rocławiu, Szczecinie i K a­
towicach).

adw. Stefan Cieślak


